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Łódź, 3 Maja 1931 roku 


Opłata pocztowa ulszczena ryczaliem. 


CENA 25 GROSZY. 


PRENUMERATA: 


MIESIĘCZNIE . Zł. 1.— 
NA PROWINCJI . . . „ 1.45 
ZAGRANICĄ . . . . „ 2.00 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem 30 gr., w tekócie 30 gr, 
za tekstem 20 groszy, nekrologi 26 gr, 
zwyczajne IOgr. za wiersz m/m ]0-łamowy 
Ogłoszenia drobne 10 groszy sa Wyraz 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proo. droże 


TYGODNIOWY ORGAN NARODOWEJ PARTJI ROBOTNICZEJ LEWICY 


Redakcja i Administr., Piotrkowska 91, Telefon Ne 20388 — Administr, czynna codzien. od g.5—8 w.prócz niedzieli świąt. Sekretar. od g. 7— 8 w. 


W Rocznice 


Rocznica Konstytucji 3-go Maja 
w roku bieżącym zbiega się z 10- 
leciem Powstania Górnośląskiego 
(wybuchło z 2 na 3 maja 1921 r.) 
— tem więcej jest ona dla nas 
drogą. 

Pomimo niedawno zdobytej nie- 
podlógłości, pomimo jeszcze Świe- 
żych ran na ciele narodu, które 
zadała nam długoletnia niewola, 
liczni obywatele zdają się zapomi- 
nać jej ciężar i te klęski, które 
ona spowodowała, a których skut- 
ki po dziś dzień odczuwamy. 


Jeżeli nie każdy Polak ma dach 
nad głową, jeżeli setki tysięcy oby- 
wateli polskich nie mają pracy i 
chleba, główną przyczyną takiego 
stanu jest fakt, że w ciągu stukil- 
kudziesięciu lat niewoli nie mo- 
gli budować gmachu własnej - Oj- 
czyzny, a rządy zaborcze z odwie- 
cznych ziem polskich wywoziły 
wszystko, co dało się unieść. Dla- 
tego też, pracując na obce narody 
i państwa przez lat stokilkadzie- 
siąt Polacy nie mogli nagromadzić 
dla sicbie tyle kapitału narodowe- 
go, aby w chwilach załamań go- 
spodarczych czy klęsk wojennych 
można było zeń czerpać. 


Niejednej klęski, niejednego nie- 
szczęścia uniknęlibyśmy, gdyby nie 
stukilkudziesięcioletnia niewola — 
która pozbawiła nas możnościobrony 
i nie zabezpieczyła przed katastro- 
fami gospodarczemi czy też poli- 
tycznemi. - 

Tak samo ciężar wojny curo- 
pejskiej najwięcej odczuwamy, pu- 
nieważ nie liczono się z Polską 
podczas 5-letnich blisko zmagań. 
Tylko z powodu niewoli ibezbron- 
ności narodu, którą ona spowodo- 
wała — deptały nasz kraj wszy- 
stkie armie zaborcze. Pomimo, że 
zaliczono nas do zwycięzców, jed- 
nak zamiast otrzymania należnego 
odszkodowania, płacimy duże sumy 
z tytułu przyłączenia do Polski na- 
szych odwiecznych ziem — Po- 
znańskiego i Pomorza, 


Oto rezultaty długoletniej nie- 
woli! Dlatego w chwilach klęsk 
gospodarczych, w czasach głodu 
i nędzy, konieczne jest obchodze- 
nie rocznic, które przypominają nam 
przyczyny nieszczęść i wskazują 
na sposoby zabezpieczenia się od 
nich. 


Kto pamięta, że niepodległość: 


okupywało się rzekami krwi całe- 
go narodu, ten nigdy nie będzie 
zwalczał własnego państwa. 


| A takie przypomnienie jestnam 


teraz bardzo potrzebne ! 
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Żądamy ubezpieczenia 
na starość == 


Kongres Polskich Związków 
- Zawodowych „PRACA” 


W dniu 26 kwietnia od godzi- 
ny It rano w sali Rady Miejskiej 
odbywał się Kongres Polskich Zw. 
Zawodowych „Praca“. 

Na kongres ten, który został 
zwołany w celu wypowiedzenia się 
delegatów w sprawie konsolidacji 
ruchu zawodowego, zjechało się z 
różnych ośrodków przemysłowych 
Polski 105 delegatów oraz znaczna 


ilość działaczy zawodowych w cha- ` 


rakterze gości. 

Kongres zagaił prezes Rady 
Okręgowej Polskich Związków Za- 
wodowych w Łodzi poseł B. Fich- 
na, witając obecnych na sali przed- 
stawicieli władz państwowych w 
osobach okręgowego inspektora pra- 
cy p. Wł. Wojtkiewicza oraz in- 
spektora T. Kakowskiego, zebra- 
nych delegatów i gości. 

Na przewodniczącego kongre- 
su zaproponowano inż. 
wódzkiego, który w krótkiem prze- 
mówieniu scharakteryzował zna- 
czenie polskiego ruchu 


wego, wspomniał o jego  chlubnej 


Narodowa Partja Robotnicza-Lewica, Rada Okręgowa Polskich Związków 
Zawodowych „Praca“, Polskie Tow. Kultury i Oświaty Robotniczej „Po- 
chodnia*, Zjednoczenie Polskiej Młodzieży Pracującej „Orlę*”, Stowarzy- 
szenie Młodzieży im. Słowackiego, Stowarzyszenie byłych Więźniów Poli- 
tycznych, Polskie Tow. Cyklistów „Unja” i „Świt“ i pokrewne organizacje 


dorocznym zwyczajem w dniu 3-go Maja urządzają uroczysty 


OBCHÓD ROCZNICY 


5-90 MAJA 


POD HASŁAMI: 
1. Pracy i chieba dla bezrobotnych! 
2. Ubezpieczenia na starość! 
3. Rewizji Konstytucji Rzeczpiitej Polskiej! 
4. Obrony granic Rzeczypospolitej! 


Robotnice i Robotnicy! Pracownicy Umysłowi! weźcie czynny i masowy udział w 


Manifestacyjnym Pochodzie przez Miasto 


który wyruszy o godzinie 10.30 rano ze sztandarami i orkiestrami z Wodnego 
Rynku i ulicami Główną i Piotrkowską dojdzie do Placu Wolności, gdzie po 
przemówieniach pochód zostanie rozwiązany. Delegacja- pochodu podąży na 
Polesie Konstantynowskie, gdzie złoży hołd prochom poległych za WOLNĄ 
DEMOKRATYCZNĄ POLSKĘ PRACY. Zbiórka o g. 10 rano na Wodnym Rynku. 


W tymże dniu o g., 4.30 po poł. w Sall Filharmonii, przy ul. Narutowicza 20, 
odbędzie się 


UROCZYSTA AKADEMJA 


przy współdziale dtow. Śpiewaczego „Harmonja*, Artystów Teatru Miejskiego 
i Z.P.M.P. „Orlę*. Na program złożą się: Przemówienie posła D-ra B. Fichny, 
Śpiew chóru „Harmonja” pod dyrekcją profesora A. Pędzimęża. Deklamacje 

artysty Teatru Miejskiego p. Ludomira Śliwińskiego 


W. Woje- 


zawodoa- 


Narodowy Robotniczy Komitet 


Obchodu Rocznicy 3-go Maja 


25 letniejihistorji i zaznaczył, że 
obecny Kongres powinien być mo- 
mentem zwrotnym w historji ruchu 
zawodowego. 

Wice-przewodniczącymi zostali 
wybrani poseł Ciszak i kol. Pie- 
chota z Pabjanic, sekretarzami zaś 
koledzy: Dworzniecki, Otwinowski, 
Jaworski i Jędraszczyk. 

Zaproponowany przez Komisję 
Organizacyjną regulamin został 
przyjęty. 

Powołano Komisję mandatową 
w osobach kolegów: Otwinowskie- 
go, Sędkiewicza, Golińskiego, Mo- 
drzejewskiego i Sochy, która spraw- 
dziła i zatwierdziła mandaty wszy- 
stkich delegatów. 


Następnie odczytano depeszę 
z życzeniami pomyślnych obrad” od 
p. Ministra Pracy i Opieki Społecz- 
nej gen. Hubickiego oraz list p. 
wiceministra Szubartowicza, w któ- 
rym było: usprawiedliwienie nie- 
możności przyjazdu na Kongres 
oraz. życzenia. 


Depesze nadesłał też Zarząd 
Wojewódzki N.P.R.-Lewicy na Wiel- 
kopolskę. 

Witali Zjazd osobiście: 

W imieniu G.K, W. N.P.R.-Le- 
wicy poseł Ciszak, Zw. Rob. Rol- 
nych i Leśnych kol. Szymkowiak, 
Zw. Prac. w Przemyśle i Handlu 
kol. Adamek, Zw. Rob. Przemysłu 
Włóknistego „Praca“ kol. Cynamon, 
Stow. Kultury i Oświaty Robotni- 
czej „Pochodnia* kol. Samborski 
oraz Rady Okręgowej Zw. Spół- 
dzielni Spoż. Rz. Pol. kol. Durko. 

Następnie wysłano depeszę z 
wyrazami czci i hołdu do Pierw- 
szege Marszałka Polski Józefa Pil- 
sudskiego. i 


Sprawę konsolidacji ruchu za- 
wodowego referował kolega poseł 
Fichna, z innego punktu widzenia 
tę. samą sprawę oświetlał konrefe- 
rent kol. poseł Waszkiewicz. 

Na tem zakończono przedobie- 
dnie obrady, po których udano się 
na wspólny obiad. 

Po wznowieniu obrad zabrał 
głos szereg mówców którzy wszech- 
stronnie oświetlali pierwszorzędne 
zagadnienie konsolidacji ruchu za- 
wodowego. 

Dyskusja była bardzo gorąca 
i namiętna, ale nacechowana była 
ona troską o dobro klasy robotni- 
czej i rozwój polskiego ruchu za- 
wodowego. Dość powiedzieć, że 
dyskusja ciągnęła się około 5 go- 
dzin i zabierało głos 25 mówców. 

Pomimo rozbieżności zdań zgło- 
szone rezolucje zostały przyjęte 
jednogłośnie, co chlubnie świad- 
czy o wyrobieniu naszych. działa- 
czy robotniczych, ich głębokiem wy- 
robieniu społecznem oraz poczu- 
ciu odpowiedzialności za powzięte 
uchwały. 

Treść uchwał jest następująca: 


1) — Kongres Polskich Związ- 
ków Zawodowych „Praca“, odbyty 
w Łodzi dnia 26 kwietnia 1931 r. 
uznając konsolidację ruchu zawo- 
dowego w Polsce za słuszną i ży- 
ciowo usprawiedliwioną, upowa- 
żnia naczelne władze związkowe do 
prowadzenia dalszych w tym kie- 
runku pertraktacyj. 

2) — Kongres stwierdza, że zje- 
dnoczenie ruchu zawodowego win- 
no być stałem dążeniem  polskieh 
organizacyj zawodowych. 

3)— Kongres kładzie nacisk, 
aby konsolidacja była jaknajszer- 
szą i objęła też stare organizacje 
zawodowe i aby zjednoczenie było 
przeprowadzone na platformie spo- 
łeczno-zawodowej, a nie politycz- 
nej. — 

4)— Jako jedną z 
ideowych zjednoczenia zawodowe 


podstaw - 
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go, kongres, zgodnie z tradycją pol- 
skich związków zawodowych, uzna- 
je samodzielność, bezpartyjność i 
niezależność ruchu zawodowego 
od stronnictw jakoteż i grup po- 
litycznych. Kongres stoi na stano- 
wisku zachowania charakteru pol- 
skiego ruchu zawodowego. 

5)— Kongres wypowiada się 
za przeprowadzeniem zasady jak- 
najszerszego samorządu związków 
fachowych i uwzględnienia słusz- 
nych interesów głównych ośrodków 
produkcji. Kongres wypowiada się 
przeciwko tendencji bezwzględnego 
centralizmu. 

6) — Akcja konsolidacyjna win- 
na być prowadzona przez zawo- 
dowców w ścisłym kontakcie z 
masami, zorganizowanemi w związ- 
kach, bowiem konsolidacja winna 
być ideową, a nie mechaniczną. 
Przy jednoczeniu ruchu zawodo- 
wego należy kłaść nacisk przede- 
wszystkiem na jakość zorganizo- 
wanych, 

7)— Przy jednoczeniu ruchu 
zawodowego „winien być uszano- 
wany dotychczasowy dorobek związ- 
ków moralny i materjalny, 

8) — Kongres obecny i wyło- 
nione przez niego organa mają 
charakter opinjodawczy. 

Jednocześnie kongres domaga 
się: 

1) — jaknajrychlejszego prze- 
prowadzenia ustawy o ubezpiecze- 
niu na starość i inwalidztwo; 

2)— uchwalenia ustawy o za- 
targach zbiorowych; 

3) — jaknajśpieszniejszego u- 
ruchomienia robót publicznych; 

4) — kongres jaknajkategorycz- 
niej protestuje przeciwko podwyż- 
szeniu komornego w okresie kry- 
zysu gospodarczego, zniżki płac i 
nędzy mas. 


Przystąpiono do następnego 
punktu porządku dziennego, a mia- 
nowicie do wyborów Rady Głów- 


„PRACA* — 3 maja 1931 r. 


nej Polskich Związków Zawodo- 
wych, powołanej do dalszych kro- 
ków w sprawie konsolidacji ruchu 
zawodowego. 


Referował kol. Zubert. Wybra- 
no 14 kolegów, którzy ukonstytu- 
owali się natychmiast po Kongre- 
sie, jak następuje: 

Prezes kol. pos. B. Fichna, wi- 
ceprezesi kol. Piechota z Pabjanic 
i kol. Zubert z Łodzi, sekretarze: 
kol. Jaworski i Otwinowski, skar- 
bnik kol. Sędkiewicz oraz człon- 
kowie: koledzy posłowie Waszkie- 
wicz i Ciszak, Adamek z Poznania, 


Socha, Strużyński, Wartalski, Go- 
liński i Cynamon. 
Do Sekretarjatu eneralnego 


w. Warszawie zostali wybrani ko- 
ledzy posłowie Ciszak i Waszkie- 
wicz oraz dyrektor Dagnan. 

W wolnych wnioskach przy- 
jęto! 

Na wniosek kol. dr. Sambor- 
skiego rezolucję z wyrazami czci 
dla bohaterów powstania śląskiego 
z racji 10-letniej rocznicy oraz 
uczczono poległych powstańców 
przez powstanie. 

Na wniosek kol. Durki uchwa- 
lono następującą rezolucję: 

Wobec tego, że ruch spółdziel- 
czy jest jednym z odcinków fron- 
tu w walce klasy robotniczej z 
kapitałem, Kongres Polskich Związ- 
ków Zawodowych „Praca* poleca 
przedstawicielom poszczególnych 
związków jaknajściślejszą wspól- 
pracę ze spółdzielniami spożywców, 


Wreszcie na wniosek prezy- 
djum zalecono Polskim Związkom 
Zawodowym wziąć gremjalny udział 
w pochodzie robotniczym z okazji 
Swięta Reform w dniu 3 Maja, 

Zamykając obrady Kongresu 0 
godz. 10 wiecz. przewodniczący kol. 
inż, Wojewódzki wskazał na donio- 
słość przeprowadzonych jednogło- 
Śnie uchwał i wezwał do usilnej 
pracy dla wprowadzenia ich w życie, 
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Z konferencji Spółdzielni 
Spożywców 


W ubiegłą niedzielę do sali T-wa im. 
Moniuszki w Łodzi zjechało się 110 przed- 
stawicieli od 28 Spółdzielni Okręgu (Łódź 
i powiaty: Łódzki, Łaski, Brzeziński, Łę- 
czycki i Sieradzki), aby radzić nad stanem 
i rozwojem ruchu Spółdzielczego. 


Z referatów, wygłoszonych przez ob. 
J. Jasińskiego z Warszawyi J. Łaniewskie- 
go z Łodzi wynikałe, że ruch spółdzielczy 
w Polsce i w okręgu Łódzkim przeżywa 
kryzys gospodarczy zwycięsko. Spółdziel- 
czość w Okregu przedstawia się następu- 
jąco: Istnieje tutaj 31 Spółdzielni, które 
zrzeszają 62.383 członków, prowadzą 185 
sklepów i kilkanaście wytwórni, zatrudnia- 
ją 529 pracowników. Obroty handlowe za 
1930 rok wyliczonych Spółdzielni dały su- 
mę zł. 20.876.178 i w stosunku do po- 
przedniego roku są o 9 proc. mniejsze — 
a to ze względu na obniżkę; cen towarów. 

Suma zadłużenia ddbiorców w Spół- 
dzielniach Okręgu Łódzkiego zmniejszyła 
się w roku 1930 o 15 proc., podczas gdy 
przeciętnie w całej Polsce sprzedaż kre- 
dytowa przybrała na sile. 

Konferencja zobowiązała Spółdzielnie 
do dalszego ograniczania sprzedaży na 
kredyt, aż do zupełnej likwidacji kredytów. 


Następnie konferencja zajęła się 
sprawą dążenia fabrykantów do rozbijania 
Spółdzielni i uzależnienia całkowitego ro- 
botników od siebie przez otwieranie Kon- 
sumów fabrycznych. W związku z otwar- 
ciem takiego Konsumu przez Widzewską 
Manułakturę, przyjęto następującą rezo- 
lucję: 

„Konferencja wyraża opinię, że zało- 
żenie uniwersalnego sklepu przez Dyrekcję 
Widzewskiej Manufaktury pozbawia robo- 


tników swobodnego wyboru źródła zaspaka- 


jania swych potrzeb domowych i skiero- 
wane jest przeciwko działającej na Widze- 
wie Łódzkiej Spółdzielni Spożywców. 


Nie znajdując podstaw prawnych dla 
wystąpienia przeciwko zakładaniu sklepów 
fabrycznych, Konferencja zwraca się do 
Inspekcji Pracy z prośbą, iżby wglądnęła 
w praktyki Widzewskiej Manufaktury i nie 
dozwoliła na potrącanie należności za to- 
wary z zarobków robotniczych. 


Jednocześnie Konferencja wzywa ogół 
robotniczy Widzewskiej Manufaktury, aby 
nie ulegał presjom jawnym, czy ukrytym 
i stał wiernie przy swojej organizacji”. 


OO 


Zniesienie dyktatury u Bayera 


„Niema tego złego, coby na dobre, 
nie wyszło“... choć ludzie często myślą 
inaczej, ja jednak myślą znów inaczej, że 
wszystko musi być dobre. 

Naprzykład bardzo wiele w swoim 
czasie pisaliśmy, walcząc wespół z szarą 
bracią robotniczą o ludzkie prawa w Gaye- 
rowskiej elektrycznej tkalni, które pomija- 
no i formalnie gwałcono zwalając wszy- 
stko na karb biednego robotnika. 


Robotnik bronił się jak mógł i jak 
umiał, nieuczciwi ludzie natomiast, dorob- 
kiewicze i inni wyzyskiwacze starali się go 
wykorzystać, wyzyskać i pokonać jak to 
nie wytykając palcem jeden z wielkich 
panów dyktatorów robił p. Nożyczkowski. 
~ — [po cóż było ‘tyle hałasu robić 
mój panie! Wieleż pan zarobił na tem?. 


OGÓLNE ŚWIĘTO 
3-g0 MAJA 


w Łodzi! 


Komitet obchodu święta narodowego 
3-go Maja — ustalił następujący program: 
Sobota, dnia 2 maja 1931 roku. 
Godz. 18-19 Capstrzyk orkiestr. 

Niedziela, dnia 3-go maja 1931 roku: 

Godz. 6.30 — Pobudka orkiestr. 

Godz. 9 — Nabożeństwo w  świąty- 
niach katolickich dla dziatwy i szkół po- 
wszechnych. 

Godz. 10-ta — Nabożeństwo dla mło- 
dzieży szkół średnich. 

Godz. 10-ta — Uroczyste nabożeń- 
stwo w katedrze św. Stanisława Kostki o- 
raz msza polowa na placu katedralnym. 

Godz. 11.30 — Defilada garnizonu 
wojskowego, organizacyj przed gmachem 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego, Piotrkow- 
ska 104. 

Godz. 12.30 — Odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej celem uczczenia 10-letniej 


rocznicy III Powstania Śląskiego. 

Godz. 16-ta — Bezpłatne przedsta- 
wienie w Teatrze Miejskim. 

Dana będzie narodowa komedja — 
opera w 3-ch aktach wg. Wojciecha Bo- 
gusławskiego i J. N. Kamieńskiego w u- 
kładzie scenicznym i inscenizacji Zygmun- 
ta Nowakowskiego — „Krakowiacy i Gó- 
rale“. 

Godz. 16-ta — Bezpłatne przedsta- 
wienie w Teatrze Popularnym (przemó- 
wienie p. ppułk. Stanisława Walawskiego). 

Godz. 18-ta — Akademje dzielnicowe. 
| > ZZ ZOZ O | 
Na 3 Maj! Pracownicy Miejscy! 
i W dniu 3-go Maja b. r. o godzinie 
9 rano zbiórka wszystkich członków Koła 
Pracowników Miejskich N. P. R.-Lewicy 
w lokalu Związkowym przy ul. Głównej 31 
skąd pochód ruszy na Wodny Rynek. 

Zarząd. 


Młodzieży Polska! 


Odwieczny nasz wróg, prusak, niepomny na klęski niedawne,znowu roz- 
poczyna walkę o nasze odwieczne ziemie — Śląsk i ujście: Wisły. 
Niczem hordy barbarzyńców, mordują prusacy polskich obywateli w 


Gdańsku i na pograniczu. 


Gwałt zadany polakowi — krwawy prusak uważa za czyn bohaterski, 
mord bezbronnego polaka jest dla potomków krzyżaków symbolem sławnego 


czynu. 
Oto metody walki z nami. 


I ci potworni potomkowie skrytobójców śmią wyzywać Europę, grożąc 
jej krwią i pożogą, jeżeli nie odda się im z powrotem w niewolę odwiecz.- 


nych ziem polskich — Pomorza i 
MŁODZIEŻY POLSKA! 


Śląska. 


Ty, która w latach niewoli budziłaś naród do walki o wolność! 

Ty, która rzekami krwi własnej znaczyłaś granice Polski niepodległej! 

Ty bezgranicznie ofiarna Polska Młodzieży potrafisz zjednoczyć swe 
siły dla obrony polskich praw przed prusakiem. | 


Od źródeł Wisły i Odry aż po Bałtyk, gdzie tylko rozlega się polska 


mowa, niech zabrzmi hasło — 


Precz od Ziem Polskich, Precz od Praw Na- 


szych Odwiecznych. Jak pod Psiem Polem, Płowcami, Grunwaldem załamią 
się wraże hordy wobec jednolitej postawy Narodu Polskiego. 

A Ty Młodzieży Polska, przednia straży obrońców Ojczyzny, w 10-lecie 
Powstania Śląskiego CZUWAJ! Może dziś... może jutro wybije godzina Twe- 


go czynu! 


Ujście Wisły musi być Polskie! 
Precz z hakatą z Wolnego Miasta Gdańska! 
Pod sąd przywódcę skrytobójców Hitlera i jego pomocników. 


Precz z krwawemi pruskiemi łapami 


od Ziem Polskich! 


Zjednoczenie Polskiej Młodzieży Pracującej 


W maju 1981 r. 


„ORLĘ” 


— Robotnice w jedności w jednoli- 
tym i wspólnym wysiłku dzielnie wytrwały 
na stanowisku. 

Najsampierw małe ustępstwo — póź- 
niej trochę większe w końcu — wygrana 
była — bo po strajku, jaki miał miejsce 
robotnicy i robotnice wrócili do prący ob- 
sługując jak dawniej 12 krosien, a nie jak 
się to p. Nożyczkowskiemu zachciało aż 
20-cia. Następnie część z tych pracow- 


nic, które wsławiły się przy 
poszły do tnncgo działu poud ruzhazy p. 


kier. Kućborskiego, nie żałując zresztą 
wcale tak korzystnej zmiany, pozostała 
część pracuje do dziś dnia w elektrycznej 
tkalni pod Nożyczkowskim, przygotowując 
się, jak zasłyszałem do wcale miłej chwili 
pożegnania i pozbycia się tak niewygod- 
nego mebla którym bezwątpienia był No- 
życzkowski, a miejsce którego obejmie 
prawdopodobnie kier. Gołębiewski. 

Nie będzie teraz powodów do zatar- 
gów — nasza wygrana! Odchodzi... niech 
tam odejdzie i to jaknajprędzej, nikt go 
przecież nie żałuje. Niech więc pan zapa- 
mięta, kier. Nożyczkowski, że jak polityka 
pańska tak i dyktatura ala monarchja tu u 
nas w Łodzi na nic się nie zdadzą. 

My, Polacy — Republikanie Robotnicy 


wolimy i pochlebiamy sobie nasze rządy 
demokratyczne | 

Niedarmo jeden z naszych poetów 
powiedział: 


„Niedołężny tylko upada 
Niedołężnemu tylko biada, 
A wieczny triumf i chwała 
Wytrwałym i Dzielnym!” 
Właśnie dzięki jedności, dzięki 
spoleniu sił i dzielnemu Wytrwaniu 


ięż l 
F DRA B. Iksnaszak. 
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Na marginesie chwili 
e € 


Zony pijaków mają otrzymywać 
pensje mężów 

Koleje polskie podjęły energiczną 
walkę z pijaństwem swoich funkcjonarju- 
szów, co także posiada doniosłe znacze- 
nie dla sprawy bezpieczeństwa ruchu na 
kolejach. Dyrekcja wileńska stosuje po- 
mysłowy Środek zaradczy w tej mierze. 

Mianowicie po stwierdzeniu, że dany 
pracownik nadużywa alkoholu, wzywa się 
go na komisję lekarską, która oświadcza 
pijakowi, że wobec złego stanu zdrowie; 
spowodowanego nadużyciem wódki, ko- 
misja wystąpi z wnioskiem o usunięcia 
funkcjonarjusza z kolei. Kiedy przerażony 
perspektywą utraty posady pracownik za- 
czyna prosić o wyrozumiałość i zmiana 
postanowienia, wówczas członkowie komisji 
oświadczają, iż kolejarz musi podpisał 
zobowiązanie, upoważniające jego żonę do 
pobierania pensji na przebieg roku. Meto- 
da ta wydała rezultaty bardzo pomyślne, 
to też ma być zastosowana ona również i W 
innych dyrekcjach kolejowych. 


DRU 
„koronacji” 
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W sobotę, dn. 25 kwietnia r. b. od- 
był się I-szy Zjazd zwołany przez Zwią- 
zek Pracowników Biurowych „Praca”, a 
którego obrady odbyły się w lokalu wła- 
snym przy ul. Głównej 31. Na Zjazd przy- 
było do 100 delegatów, między który mi 
poza delegatami w Łodzi byli przedsta- 
wiciełe z Zawiercia, Częstochowy, Koń- 
skich, Ozorkowa. Był obecny i przedstawi- 
ciel Rady Okręgowej Polskich Związków 
Zawodowych „Praca“. Zjazd otworzył i 
zagaił prezes Zarządu Głównego kol. F. 
Otwinowski, który podkreślił w swem prze- 
mówieniu znaczenie zwołanego Zjazdu w 
chwili tak ważnej, kiedy ruch zawodowy 
przystępuje do konsolidacji, następnie po 
powitaniu wszystkich biorących udział w 
obradach delegatów i przedstawiciela Ra- 
dy Okręgowej, poprosił na przewodniczą- 
cego Zjazdu kol. A. Michałkiewicza, któ- 
ry z kolei poprosił na wiceprzewodniczą- 
cego kol. T. Stępińskiego i na sekretarzy 
kol. kol. W Uznańskiego i T. Kruka. 

Po odczytaniu porządku obrad przy- 
stąpiono do powitań przez poszczegól- 
nych przedstawicieli, którzy życzyli pomy- 
ślnych obrad, natomiast przedstawiciel 
Rady Okręgowej Polskich Zw. Zawodowych 
„Praca* kol. Bielobradek apelował do ze- 
branych, aby szczególną uwagę zwrócono 
podczas obrad porządku Zjazdu na punkt 
„Sprawa konsolidacji” do której to szy- 
kują się obecnie wszystkie Polskie 4wiąz- 
ki Zawodowe „Praca“. Następnie przystą- 
piono do odczytania Regulaminu obrad 
Zjazdu, który bez poprawek został jedno- 
głośnie przyjęty. Wybrano Komisję Wnio- 
skową, do której powołano kol. kol. B. 
Trygiera, B. Paradowskiego i W. Nowa- 
kowskiego i której przekazano wszystkie 
wnioski i rezolucję. ? 

Przystąpiono do sprawozdań Władz 
Związku, które pierwszy złożył bardzo ob- 
szernie prezes kol. Otwinowski poruszając 
żywotność Związku za czas od 6 lipca 
1926 r. t.j. od czasu powołania do życia 
Związku Pracowników Biurowych „Praca” 
na miejsce zlikwidowanej t. zw. „Sekcji 
Ekspedjentów, przyczem przypomniał ko- 
legom, wszystkie walki o poprawę lepsze- 
go bytu i zdobycze z jakiemi trudnościa- 
mi uzyskiwano je opierając się na cyfrowych 
zestawieniach, następnie sprawozdanie ka- 
sowe zdał skarbnik ko]. Gepert i w końcu 
przewodniczący Komisji Rewizyjnej kol. 
Bieniaszewski odczytał protokuł z odby- 
tych kilku rewizji i sprawdzań wszelkich 
dowodów i ksiąg kasowych, które po u- 
zgodnieniu Komisja Rewizyjna stwierdziła 
wzorowe prowadzenie kasy przez skarbni- 
ka i zgodne p.g. przedstawionych dowo- 
dów, stawiając zarazem wniosek o zatwier- 
dzenie przez Zjazd sprawozdania Zarządu 
Głównego i udzielenie ustępującemu Za- 
rządowi absolutorjum. 

Nad sprawozdaniem wywiązała się 
bardzo ożywiona dyskusja, w czasie której 
kolejno koledzy zabierali głos i po odpo- 
wiedziach i wyjaśnieniach przez prezesa 
Zarządu Głównego przewodniczący Zjazdu 
kol. Michałkiewicz podał wnioski Komisji 
Rewizyjnej pod głosowanie, które jedno- 
głośnie przeszły. 

Po sprawozdaniu Zarządu Głównego 
i Komisji Rewizyjnej odbyły się wybory 
nowych władz, które będą reprezentowały 
Związek w następującym składzie, Zarząd: 
kol. kol. F. Otwinowski, A. Ogłowski, W. 
Owsianka, W. Uznański, A. Grabowiecki, 
T. Stępiński, J. Tysiak, M. Patorczyk i J. 
Bal. Komisja Rewizyjna: kol. kol. P. Bie- 
niaszewski, K. Ciepłowski ; WŁ Nowakow- 
ski. Sąd Koleżeński: Wł. Wiśniewski, J. 
Misiak i A. Kołodziejczak. 

W Czasie obliczania głosów  przystą- 
piono do następnego punktu obrad t. j. 
„Sprawa Konsolidacji” którą to sprawę 
zreferował obszernie i treściwie członek 
Zarządu kol. J. Tysiak, po referacie į dy- 
skusji nadi referatem został uchwalony 
wniosek przez Zjazd, udzielając Zarządo- 
wi wolnej ręki do konsolidacji z innemi 
organizacjami zawodowemi. 

Na zakończenie obrad Zjazdu przy- 
stąpiono da uchwalenia rezolucji i wnio- 
sków, które referował kol. A. Ogłowski i 
które zostały bez żadnych zastrzeżeń je- 
dnogłośnie przyjęte w następującej re- 
dakcji: 

Rezolucja Zjazdu Związku Zawodowego 

Pracowników Biurowych „Praca” Z.Z.P. 

w Łodzi, odbytego w dniu 25-go kwiet- 
nia 1931 roku. 


Obecna Sytuacja Gospodarcza 


Zjazd Związku Zawodowego Pracow- 
ników Biurowych „Praca” stwierdza, że 


„PRACA” — 3 maja 1931 r. 


I-szy Zjazd Związku 


Pracowników Biurowych „PRACĄ” w Łodzi 


obecny kryzys gospodarczy, przeżywany 
przez cały świat, szczególnie dotknął Pol- 
skę. Ostre przejawy kryzysu gospodar- 
czego w Polsce są wywołane między in- 
nemi wielkiem zniszczeniem wojennem, 
jakiego ofiarą padły ziemie polskie w sto- 
pniu wyższym, aniżeli inne kraje europej- 
skie. Zniszczenie wojenne i rabunkowa 
gospodarka okupantów uwsteczniły stan 
gospodarstwa społecznego i zniszczyły 
przedwojenne zasoby społeczeństwa i ogól- 
ny majątek narodowy. Zważywszy, że woj- 
na i jej skutki zachwiały podstawami go- 
spodarki kapitalistycznej, Zjazd stwierdza, 
że kryzys przeżywany przez Świat kąpitali- 
styczny, nie jest zjawiskiem przejściowem 
lecz wyrazem ciężkiej nieuleczalnej cho- 
roby kapitalistycznej, obliczonej wyłącznie 
na wielkie zyski, a nie liczącej się zupeł- 
nie z potrzebami społeczeństwa i państwa. 

Metody, stosowane przez kapitalizm 
dla osłabienia kryzysu, poszukiwania osz- 
czędności na drodze przez masowe redu- 
kcje robotników i pracowników biurowych, 
powiększając z dnia na dzień liczbę bez- 
robotnych, przekraczającą obecnie 365,000, 
jak również obrywanie zarobków  głodo- 
wych pozostałym w pracy — są czynem 
haniebnym, gdy zważymy, że kapitalizm, 
otrzymując wszelkie możliwe ulgi od Rzą- 
du w postaci zmniejszenia podatków, ceł 
i t. p, jednocześnie wynagradza admini- 
strację bajońskiemi pensjami i tantjemami, 
równające niejednokrotnie — uposażenie 
jednego dyrektora kilkuset pracownikom 
biurowym. Dążenie przemysłowców i sfer 
posiadających do przerzucenia ciężarów 
kryzysu na barki robotników, małorolnego 
i bezrolnego włościaństwa oraz inteligencji 
pracującej powiększa nędzę mas, sprows* 
dzając do minimum spożycie wewnętrze i 
w rezultacie pogłębiając kryzys. 


Zjazd stwierdza, że okres obecnego 
kryzysu wymaga ograniczenia swobód i 
wolności, z jakich korzysta gospodarka 


kapitalistyczna, wyzyskując te 
do pogłębienia ogólnej nędzy społecznej. 
Obecna chwila wymaga od państwa'i 
społeczeństwa w interesie dobra społecz- 
nego i państwowego narzucania przemy- 
słowcom, bankiero., kupcom i .obszarni- 
kom kontroli społecznej i państwowej. 
Wobec tego Zjazd żąda  rozciąg- 
nięcia tej kontroli na produkcją i wymianą. 


izby Pracy I Naczelna lzba Gospodarcza 


Zjazd wypowiada się za jaknajpręd- 
szem powołaniem do życia przewidzianych 
Konstytucją lzb Pracy oraz Naczelnej Izby 
Gospodarczej, jak również za powołaniem 
Okręgowych Izb Pracy. . 

W dążeniu do realizacji powyższych 
celów Zjazd uważa za konieczne, aby dla 
osłabienia kryzysu 1 bezrobocia zastoso- 
wane zostały natychmiastowe środki za- 
zadcze. 


Zmniejszenie godzin pracy 


Rozwój, racjonalizacja warsztatów 
pracy i rozwój maszyny, powiększając o- 
gólną wydajność produkcji, powoduje stałe 
zmniejszenie zapotrzebowania na siłę ludz- 
ką, wobec tego zjazd stwierdza, że rów- 
nocześnie z postępem racjonalizacji i me- 
chanizacji produkcji, winno nastąpić skró- 
cenie ustawowego czasu pracy. 

Zjazd stwierdza, że pracodawcy łamią 
ustawowy czas pracy, zmuszając pra- 
cowników biurowych do pracy w godzinach 
naetatowych i nie płacąc za nie, w czasie 
zmian robotniczych, zmuszając pracowni- 


swobody. 


ków biurowych do 10 — 12 godzinnego 
dnia pracy, wówczas, gdy całe masy pra- 


cowników umysłowych znajdują się bez 
pracy. 
Zjazd podnosi tedy żądanie  skróce- 


nia obowiązkowego czasu pracy z 46 do 40 
godzin tygodniowo. 


Rozszerzenie prawa do renty starczej 


Z tych względów Zjazd domaga się 
rozszerzenia ubezpieczeń społecznych dla 
pracowników umysłowych, aby prawo do 
renty starczej przysługiwało ubezpieczo- 
nemu: 

a) płci męskiej — po ukończeniu 55 lat, 
o ile pracownik osiągnął 420 miesięcy 
składkowych; 

b) płci żeńskiej — po ukończeniu 50 lat 
życia, o ile pracownica osiągnęła 360 mie- 
sięcy składkowych. 

Zjazd domaga się przeciwdziałania 
łamaniu obowiązującego ustawodawstwa 
socjalnego i łamania ochrony pracy. Wo- 
bec tego Zjazd protestuje przeciwko za- 
mierzeniom Min. Pracy i Opieki Społ., ma- 
jącym na celu pogorszenie świadczeń w 
Kasach Chorych. 


Kontrola w przemyśle i handlu w celu 
ubezpieczenia wszystkich pracowników 
umysłowych 


Zjazd stwierdza, że Rozporządzeniem 
Prezydenta z dnia 24/XI. 1927 r. o ubez- 
pieczeniu pracowników umysłowych (Dz. 
U. 106 p. 911), wprowadzone w jednolite 
ubezpieczenie emerytalne i na wypadek 
braku pracy dla całego terytorjum Rze- 
czypospolitej obowiązujące ubezpieczenie 
z dniem 1 stycznia 1928 r. nie zastoso- 
wano do całego szeregu mas pracowni- 
ków umysłowych, ukrytych przez praco- 
dawców, wbrew ich woli i pod grozą re- 
dukcji, utraty pracy, pracownicy umysłowi 
boją się zareagować, wobec powyższego 
Zjazd upomina się o przeprowadzenie ści- 
słej kontroli w przemyśle i handlu przez 
Zakład<Ubezpieczeń- Pracowników. _Umy- 
słowych w celu ubezpieczenia pozostałych 
pracowników umysłowych jeszcze nieu- 
bezpieczonych. 

Zjazd poleca wszystkim oddziałom 


Związku Pracowników Biurowych „Praca” - 


podjęcie szerokiej akcji w myśl powyż- 
szych zasad i uchwalonych żądań. Zjazd 
wzywa do niedopuszczania pomniejszania 
uprawnień, płynących dla klasy pracowni- 
czej z istniejącego ustawodawstwa socjal- 
nego, oraz do każdorazowego głośnego 
piętnowania wszystkich  wyłomów, czy- 
nionych w nim przez pracodawców, wy- 
zyskujących sytuację ekonomiczną dla wła- 
snych celów. 

Zjazd wzywa nowowybrane Naczel- 
ne Władze na Kongresie P.Z.Z. w dniu 
26 kwietnia 1931 r. aby interwenjowały u 
Ministra Spraw Wewnętrznych z żądaniem 
cofnięcia nakazu wydanego samorządom, 
domagającego się pogorszenia pracownikom 
samorządowym warunków płacy przez ode- 
branie remuneracji (13 pensja) oraz utrzy- 
mania dotychczasowych poborów. 


Zjazd wzywa Naczelne Władze do 
opracowania i złożenia wspólnego pro- 
testu przeciwko podwyżce komornego wg. 
projektu nowej ustawy, opracowanej przez 
Ministra Robót Publicznych. 

Zjazd wzywa wszystkich członków 
związku o ścisłe podporządkowanie się 
statutowi t.j. do uwagi w części Ill $ 8.— 
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W kotłowisku magistrackim 


CHARAKTERYSTYCZNA 
SPRAWA 


Na dzień 24 IV wyznaczona była w 
łódzkim sądzie grodzkim sprawa, wytoczo- 
na przez magistrat m. Łodzi właścicielowi 
firmy budowlanej Ch. I. Tyller, p. Efroi- 
mowi Tyllerowi za pomawianie władz 
miejskich o faworyzowanie przy przydzie- 
laniu zamówień na wykonanie robót bu- 
dowlanych firm, które złożyły do przetar- 
gu znacznie droższe oferty, aniżeli firma 
Ch. I. Tyller. “umiały się jednak inaczej 
wkupić w łaski.” 


Sprawa wywołała olbrzymie zaintere- 
sowanie, gdyż z informacyj, opublikowanych 


w tej sprawie można było odnieść wraże- 


nie, iż na terenie magistratu działy się w 
tej mierze nadużycia. 

Rozprawie przewodniczył — sędzia 
grodzki Majb. Oskarżonego bronił mec. 
pos. Fichna. Na świadków przedstawiciel 
oskarżenia publicznego powołał prez. Zie- 
mięckiego, wiceprez. Rapalskiego, przewod- 
niczącego wydziału budownictwa ławnika 
Izdebskiego, oraz inż. miejskiego p. Wil- 
helma Sawczyka. 

Z aktu oskarżenia wynika, że cała 
sprawa dotyczy przetargu, — ogłoszone- 
go przez magistrat na wykończenie bloku 
mieszkalnego składającego się z 6 domów 
na Polesiu Konstantynowskiem. 

z Do wspomnianego  piszmnego prze- 
targu stanęła m. in. firma Ch. J. Tyller, 
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Z życia organizacyjnego 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Koła Pra- 
cowników Miejskich N. P. R.-Cewicy 


W sobotę, dnia 9 maja b. r. w l-ym 
terminie o g. 7w.iw llo 8 wieczorem, od- 
będzie się Nadzwyczajne Walne Zebranie 
z powodu likwidacji Koła, zawiadamia się 
wszystkich członków, że stawiennictwo 
obowiązkowe. Zarząd. 


Baczność, Dzielnica Górna! 


Zarząd 'prosi wszystkich ` kolegów, 
zamieszkujących na terenie Dzielnicy Gór- 
nej, wraz z rodzinami, oraz sympatyków 
na POCHÓD w DNIU 3-go MAJA, zbiórka 
w lokalu Kątna 2. 
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której następnie nie dopuszczono do 
przetargu ustnego. Oskarżony uważał się 
za pokrzywdzonego, albowiem nieuwzględ- 
nienia swej oferty dopatrywał się tylko 
w tem, że „nie może dawać takich łapó- 
wek, jak inni”, jak to wyraził się w ohec- 
ności kilku członków magistratu. Był o 
tem przekonany, tembardziej, że, jak twier- 
dził, złożył najtańszą ofertę. 

Z tego założenia wychodząc, p. E. 
Tyller wniósł do wojewody łódzkiego 
skargę. Pan wojewoda zażądał na skutek 
tej skargi wyjaśnień od magistratu. Ma- 
gistrat zaś wystąpił przeciwko E. Tyllero- 
wii pociągnął go do odpowiedzialności 
karnej „za uwłaczanie godności władz 
miejskich”. 

Po zeznaniach wyżej wspomnianych 
świadków zabrał głos mec. pos. Fichna, 
wnosząc o wezwanie świadków odwodo- 
wych, którzyby mogli, jego zdaniem, — 
oświetlić tło zakulisowe całej sprawy. 


Przewodniczący przychylił się do 
prośby obrońcy i odroczył sprawę, celem 
zawezwania nowych świadków w liczbie 


kilkunastu osób. 


SZALONE PRZEKROCZENIA 
BUDŻETOWE 


Czytamy w „Republice *: 

W sobotę, na nadzwyczajnem posie- 
dzeniu magistratu wyszły na . jaw kolosal- 
ne przekroczenia budżetowe. Ubiegły rok 
zamknięty został deficytem, a co gorsza, 
że wypłacano na poczet tych długów i na- 
leżności kwoty z funduszów, przeznaczo- 
nych na bieżący rok budżetowy, stwarzając 
z góry deficyt nowego budżetu. 

Skąd wzięły się te długi i deficyty? 
Sprawa ta właśnie wiąże się ściśle ze 
sprawą kolonji mieszkaniowej. 

Rozpoczęto budowę na Polesiu Kon- 
stantynowskiem. Nie zapewniono sobie je- 
dnak z góry żadnych funduszów. 

Oczywiście, nie mając pieniędzy na- 
leżało czynić inwestycje z funduszów bie- 
żących, z budżetu zwyczajnego, a kiedy 
i tych pieniędzy nie starczyło, wystawiano 
weksle na późniejsze terminy. Trudno by- 
ło dopuścić weksle te do protestu. I pła- 
cono je znów z funduszów bieżących, a 
ponieważ równocześnie nasuwały się inne 
bieżące wydatki, suma długów zaczęła 
stopniowo wzrastać coraz bardziej i bar- 
dziej. 

I pewnego dnia Magistrat znalazł się 
w sytuacji, że miał do dyspozycji zaledwie 
33 proc. preliminowanych dochodów, pod- 
czas gdy wydatki przekraczały 52 procent. 
Trzeba było dodać wreszcie do tego duże 
procenty od pożyczek krajowych, które 
należało spłacić w tym okresie czasu. 

A wówczas Magistrat dopuścił się 
rzeczy niepraktykowanej. Mianowicie po 
czął wystawiać weksle i asygnacje płatne 
po 1 kwietnia r. b. W ten sposób na po- 
czet starego roku budżetowego już zacią- 
gano pożyczki z wpływów w nowym roku 
budżetowym. 


A gdy nastąpił kwiecień, a długi mu- 
siały być spłacone, okazało się, że niema 
pieniędzy na zatrudnienie bezrobotnych. 
Takie były istotne przyczyny, dla których 
Magistrat celowo opóźnił roboty sezonowe. 
Bezplanowa gospodarka, deficyt, przekro- 
czenia budżetowe i obciążenie konta no- 
wego roku. 

„Tak przedstawia się „fachowa i ro- 
zumna” gospodarka łódzkiego magistratu“ 
— kończy „Republika“. 


KOMISJA BADA 


Dookoła sprawy Wieliński — PPS, 
było w tygodniu ubiegłym jakoś cicho. 
Komisja radziecka do tej sprawy powołana 
obradować ma pono w tajemnicy. 


W środę ukazały się notatki, że ce- 


kawiści odebrali panu Wielińskiemu za- 
stępstwo p. Ziemięckiego i dali je p. Ra- 
palskiemu. 


GROZA 


i pogłębienie kryzysu gospodarczego 
Wobec obniżki pensyj pracowniczych 


15-procentowa obniżka pensyj urzęd- 
niczych, od 1-go maja, jak świadczą liczne 


fakty, wywoła głęboki wstrząs w życiu 
gospodarczem i społecznem. 


NIEMOŻNOŚĆ PŁACENIA RAT 


Obniżka pensyj urzędniczych . sięgnie 
również głęboko w życie gospodarcze. Już 
dzisiaj urzędnicy zwracają się do sklepów, 
w których pobrali towary na raty, że peł- 
nych sum rat nie będą mogli nadal płaaić 
i proponują spłaty niższe, więc np. za- 
miast po 50 zł. miesięcznie — tylko po 
25 zł. i t.p. 


Rzecz prosta, zakupno nowych towa- 
rów na raty ulegnie niemal całkowicie za- 
tamowaniu, gdyż obniżka pensyj pochłonie 
tę właśnie część | budżetu urzędniczego, 
która dotąd przeznaczona bywała na raty. 

Z poważnym kryzysem liczą się rów- 
nież wobec obniżki pensyj teatry, kina, 
księgarnie i imprezy koncertowe. 


DEPRESJA 
WSRÓD POCZTOWCÓW 


Prezes Związku Zawodowego Pra- 
cowników Poczt i Telegrafów pos. Stan- 
greciak (B. B.) powiada: 

Redukcja płac spowodowała wśród 
pracowników pocztowych olbrzymią de- 
presję, powiedziałbym desperację. Stan ten 
spotęgowany został jeszcze i tą okoliczno- 
ścią, że Związek opierał się na oficjalnych 
(jeszcze niedawnych oświadczeniach przed- 
stawicieli Rządu), ¡że redukcja płac pra- 
cowników państwowych będzie traktowana, 
jako ostateczna konieczność państwowa 
(kiedy zawiodą wszelkie inne środki). 


To też nieoczekiwane i w maksymal- 
nie Ustawą Skarbową dopuszczalnej wyso- 
kości obniżenie płac wprowadziło praco- 
wników pocztowych — w stan osłupienia 
i depresji. 


W obecnej sytuacji gospodarczej — 
mówi p. Stangreciak — pracownicy pań- 
stwowi, samorządowi i prywatni, stanowią 
warstwę, dzięki której życie gospodarcze 
kraju ma jeszcze — minimalne coprawda, 
warunki produkcji i wymiany. Obniżenie 
już i obecnie bardzo niskich płac tej de- 
kasterji społeczeństwa jest równoznaczne 
ze zniwelowaniem ich zdolności nabyw- 


KINO-TEATR DŹWIĘKOWY! 


LUNA 


Początek seansów o godz. 3.30 p.p. 
w soboty i niedziele o godz. 12-e} 
w poł, ostatni o godz. 10 wiece. 
Ceny miejsc: Na I senas od 1 zł. w 
sobotę i niedz. od 12-3 75 gr. 11 zł. 


Xino-Zeatr 
e 3 e 939 
„przedwiośnie 
Żeromskiego 74, róg Kopernika. 


CENY MIEJSC: 


Na 1 seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


KINO-TEATR 
POWSZECHNEJ 


Spółdzielni 
SPOŻYWCÓW 
Sienkiewicza 40. 

Początek seansów w dni powszednie o 

godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. w soboty, nie- 

dziele i ówięta o godz. 2, 4, 6, 8 1 10 w. 

Na pierwszy seans ceny miejsc: I-sze 

i Il-gie 60 groszy, Ill-cie 40 groszy. 


Bilety członkowskie ważne we wszystkie 
dni oras w soboty niedziele I święta 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N.P.R. 


zł. 1.20 90 gr. i 60 gr. 


Początek seanzów o g. 4 pp. W soboty, niedzie- 
le £ święta o 2 p. p. Ostatni o godz. 10 wiecz. 


NĘDZY 


czej nieledwie do zera i niewątpliwie po- 
głębia jeszcze, bardziej kryzys,gospodarczy. 
Jużfobecnie w niektórych ośrodkach na- 
szejęorganizacji zapadły uchwały, w for- 
mie ślubowania, niekorzystania przez cały 
czas [obniżki płac z wytworów monopo- 
lów państwowych (spirytusowego i tytunio- 
wego), a samo „życie — bez wszelkich 
uchwał i ślubowań — zmusi większość 
pracowników do ograniczenia się we wszel- 
kich potrzebach codziennych i do zupeł- 
nej rezygnacji z ; dobrodziejstw i przyjem- 
ności życia kulturalnego. 


ROZPACZ WŚRÓD NIŻSZYCH 
FUNKCJONARJUSZY 


Prezes Związku Niższych Funkcjona- 
rjuszów Państwowych sen. Mozgała (B.B.) 
stwierdza, że zmniejszenie poborów niż- 
szym funkcjonarjuszom państwowym wy- 
wołało przez nagłość wykonania zarzą- 
dzenia już z dniem 1 maja r.b. wśród 
szerokiego ogółu członków Związku roz- 
pacz. 


Szczupły budżet domowy niższego 
funkcjonarjusza nie pozwala ne żadne nie- 
oczekiwane wstrząsy, albowiem niższy fun- 
kcjonarjusz państwowy opiera swoją egzy- 
stencję na kredytach w sklepikach spo- 
żywczych i tekstylnych, a dotychczasowe 
jego zadłużenie przekracza już dawno 
zdolności płatnicze. 


Nędza wśród niższych funkcjonarju- 
szów państwowych daje się najlepiej zilu- 
strować faktem, że kontraktowy pracow- 
nik wraz z żoną i dwojgiem dzieci, wed- 
ług XV 'grupy uposażeniowej otrzymuje 
na prowincji niecałe 160 zł. miesięcznie. 
Tego rodzaje płace nie stanowią nawet 
reguły, gdyż większośc zatrudnionych niż- 
szych funkcjonarjuszów otrzymuje pobory 
z t. zw. sum ryczałtowych, a dzienne ich 
zarobki wahają się pomiędzy 3 — 4 zł. 
na prowincji, a 5 — 6 zł. w Warszawie. 
Niższy funkcjonarjusz państwowy pracuje 
z dużym wysiłkiem fizycznym. 


KOLEJARZE 


Nieinaczej przedstawiają sprawę przed- 
stawiciele Związku Urzędników  Kolejo- 
wych. Sekretarz tego związku pos. W. Stę- 
piński (B.B.) stwierdza wręcz, że obniżka 
pensyj, która odbierze przemysłowi i han- 


PRACA — 3 maja 1981 roku. 


N 18 


Ośmiu wygnańców monarszych 


Wilhelm Il. - Fryderyk fugust saski. - Sułtan Abdul Medżid - 


Manuel Il. - Ferdynad bułgarski. 


- Jerzy II. . Michat czarnogórski. 


4lfons XIII. 


Napoleon Bonaparte, największy z 
banitów monarszych, wypowiedział słynne 
zdanie, że Europa będzie za sto lat albo 
kozacka, albo republikańska. Nie jest ona 
jeszcze kazacka, aczkowiek bolszewicy 
usilnie starają się o to, ale zaczyna być 
na sarjo republikańską. 

Tron po tronie chwieje się od trzę- 
sień rewolucji i zapada w gruzy. Wyjątek 
stanowi jedynie Karol rumuński, który po- 
trafił wytworzyć sobie w kraju partję woj- 
skową, silnie popierającą monarchię i dzię- 
ki temu poparciu wrócić na tron. 

Jednocześnie jednak syn jego, 
dociany Michał, przeszedł w szeregi 
lów zdetronizowanych. 

Przyjrzyjmy się jego dorosłym kole- 
gom i towarzyszom niedoli. 

A więc przedewszystkiem Wilhelm li 
były kajzer monarchji niemieckiej, główny 
Sprawca wybuchu wojny światowej. Ten 
12-letni starzec mieszka dziś w Doorn, w 
Holandji, lękając się wytknąć nosa poza 
granice gościnnego państwa. Gdyby wytknął, 
napewno skróconoby go o głowę, gdyż 
wrogów nawet wśród swoich niedawnych 
„poddanych” posiada bardzo wielu. 

Dalej idzie 66-letni Fryderyk August 
III, król saski, przezywany  „Geenichem”. 
Mieszka on na zamku Sibyllenort w okrę- 
gu Oles. 

Były sułtan turecki, Abdul Medżid, 
wybrany w r. 1922 przez zebranie narodo- 
we na króla, został po 21-letnich rządach 
Turcją zdetronizowany przez Kemala Paszę. 
Abdul Medżid ma dziś63 lata. Za miejsce 
stałego pobytu obrał sobie Niceę, gdzie 
spędza beztrosko czas, w oczekiwaniu na 
odwrócenie się losu, który jakoś nie kwa- 
pi się z tem. 

Stosunkowo młody jeszcze, , bo tylko 
42 lata liczący Manuel II, który panował 
w Portugalji, również tylko dwa lata 
[1908 — 1910], mieszka ze swą małżonką 
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dlowi 170 miljonów zł., z których dotąd 
korzystał, pogłębi kryzys gospodarczy. P. 
Stępiński charakteryzuje więc obniżkę jako 
„wysoce szkodliwą“, a przytem „godzącą w 
podstawy egzystencji szerokich [mas pra- 
cowników państwowych”. 


mło- 
kró- 


ksieżniczką Augustą Wiktorją Hohenzollern 
w Fulwell Park w angielskim hrabstwie 
Middlesex. Żywot tego banity' królewskiego 
obfitował w tak wesołe kawały, że Ma- 
nuelka zrobiono nawet bohaterem jednej 
z operetek. 

Poważniejszy od niego Ferdynand | 
car Bułgarji, dożył 70 roku w Augustenpa- 
last w Koburgu. Dla niego fatalnym był rok 
1918, rok klęski niemieckiej i upadku „ku- 
zyna” Wilhelma Ii. Car Ferdynand otrzy- 
muje od rządu niemieckiego apanaże i 
całkowite utrzymanie wraz z wiktem i 
opierunkiem. Jest mu nieźle, tylko że 
opozycja niemiecka w Reichstagu zainte- 
resowała się ostatnio jego dochodami, co 
grozi ich obcięciem, a może zgoła i cał- 
kowitem ich przerwaniem. 

Jerzy Il b. król Grecji, jest młodszy 
o rok od Manuela Il. Mieszka w Buka- 
reszcie, ojczyźnie swojej małżonki, rumuń- 
skiej księżniczki Elżbiety, 

Imiennik młodocianego Michała ru- 
muńskiego, również Michał, ostatni król 
Czarnogóry, wnuk przedsiębiorczego Nikity, 
ma zaledwie 22 lata, jest więc zaledwie 
o kilkanaście lat starszy od swego imien- 
nika rumuńskiego. Zamieszkuje w San 
Remo. 

Jeżeli więc król Alfons XIII zamieszka 
na stałe w Anglji, to skonstatujemy, że z 
królów na wygnaniu po dwuch mieszka w 
Niemczech i w Anglji, a po jednym we 
Francji, Rumunji, Włoszech i Holandji. 


PROGRAM WYKŁADÓW 


na Uniwersytecie Powszechnym Towa- 
rzystwa „Pochodnia” na bieżący tydzień 
PONIEDZIAŁEK DN. 4. V. 

Godzina 19-20. Higjena i: profilaktyka 
— dr. Kuryluk (21). 

Godzina 20-21, Prawodawstwo socjal- 
ne — p. Frankiewicz. (4). 

WTOREK DN. 5. V. 


Godzina 10-00. Społdsiolo">ó4 P: 
Świderski (2) 

Godzina 20-21. Higjena i profilaktyka 
— dr. Kuryluk (22). 

CZWARTEK DN. 7. V. 

Godzina 19-20. Alkoholizm 
skutki — dr. Skalski (2). 

Godzina 20-21. Prawodawstwo socjal- 
ne — p. Frankiewicz (5). 
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UROCZYSTA PREMIERA! @ NAJWIĘKSZY FILM ŚWIATA według słynnej powieści E. M. REMARQUEA. 


Na Zachodzie Bez Zmian 


Wytwórni: Universal Pictures Corporation. 


Ten gigantyczny epos — zaczerpnięty 


życia — w całym bezmiarze realności i potęgi unieśmier- 
telniony na filmie, żyć będzie wiecznie i jako 
wiera jeszcze większe wrażenie niż powieść Remarque'a. 


W roli głównej 
czarująca 


„W CIENIU 


osnuta na tematach wzruszającej powieści P. Frondale. 


Lee Parry | 


W rolach 
głównych. 


Druk F. Rydlewskiego Sienkiewicza 35, 


Wielki podwójny program 


„Raj Zakochanych” 


VILMA BANKY 


T O V Y Y WU OO>OWWWW 
s s W roli MARJA BOGDA, 
Tajemnica głównej: : Józef WĘGRZYN 


Skrzynki Pocztowej 


Od poniedziałku dn. 27 kwietnia i dni następnych! 
Cudna epopea miłosna na tle przepięknych krajobrazów Egiptu pod tytułem 


prawdziwego 


film wy- 


ulubienica Szan. 
publiczności 


i A. Zelwerowicz. 


PIRAMID” 


idealny 
chanek 


Jean Murat 


Telefon 10640. 


EJ NASTĘPNY PROGRAM: $ 


Dama Kameljowa 


„Srujący Kwiat” 


Ceny miejsc mimo wysokiego kosztu niepodwyższone. 


Passepartout i wszelkie bilety ulgowe, premjowe i bez- 
płatne nieważne, aż do odwołania 


Przedsprzedaż biletów w kasie kinoteatru codziennie od 12 do-2. 
Uprasza się o przybywanie na wcześniejsze seanse dla uniknię- 


cia natłoku. 


W NIEDZIELĘ, 
PORANKI DLA DZIECI 
Ceny miejsc dla dzieci 20 gr. 


Następny program: 


Ź 


Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK 


— 
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